s. Janina Samolewicz SJE
Pielgrzymka Sióstr z Litwy śladami bł. Jerzego Matulewicza w Polsce

w dniach 26 – 28 września 2003
Na prośbę m. Ignė Marijošius, przełożonej generalnej Sióstr Ubogich Niepokalanego Poczęcia NMP, skierowanej 2 czerwca w Mariampolu i potwierdzonej 21 czerwca w Wilnie, podjęłam się pomocy w zorganizowaniu wyżej wymienionej pielgrzymki, z upoważnienia przełożonej generalnej Zgromadzenia Sióstr Służebnic Jezusa w Eucharystii. W zakresie przygotowania pielgrzymki przygotowałam kilka wstępnych projektów, które pozostawiłam 21 czerwca dla m. Ignė, a następnie, po podjęciu wspólnotowej decyzji przez Siostry Ubogich, co do czasu, miejsca noclegów i wybranego projektu, opracowałam Przewodnik śladami bł. Jerzego Matulewicza w Polsce dla Sióstr Ubogich Niepokalanego Poczęcia NMP i Sióstr Eucharystek z Litwy. Uzupełnieniem przewodnika było określenie trasy przejazdu pielgrzymi, w czym przyszły z pomocą s. Jolanta Marczak, która na prośbę Matki Generalnej, wraz ze mną i s. Anną Czajka oraz s. Elżbietą Twaróg objechała samochodem trasę.

W sprawach organizacyjnych pielgrzymki kontaktowałam się pocztą elektroniczną i telefonem przez o. Vaclava Aliulis MIC, wicepostulatora. W Polsce nawiązałam w sprawie pielgrzymki telefoniczne kontakty z Sulejówkiem, Licheniem, Kurią w Łodzi i we Włocławku oraz z proboszczami parafii, gdzie mógł być bł. Jerzy; z rektorem Wyższego Seminarium Duchownego i proboszczem Parafii bł. Jerzego Matulewicza w Kielcach, z rektoratem UKSW na Bielanach w Warszawie oraz archiwistami bądź przełożonymi odpowiednich zgromadzeń zakonnych, co pozwoliło poszerzyć znajomość zakresu tego oddziaływania bł. Jerzego, który pozostawał nam mało znany.

Z uwagi na ograniczenie czasowe, jednego kierowcę autokaru z limitem godzin za kierownicą i grupkę starszych uczestniczek pielgrzymki, ostatecznie trzeba było skrócić trasę pielgrzymkową. Dlatego z pierwszego projektu trzeba było opuścić Sejny, Białystok, Kraków, Łódź, Włocławek i Ciechocinek. W Warszawie wyeliminowano z planu nawiedzenie Marianów na Marymoncie, nawiedzenie Sióstr Imienia Jezus na Smoleńskiego, Sióstr Franciszkanek Rodziny Maryi na Żelaznej, Piaseczna, Chyliczek i Skolimowa. Przez peryferie Otwocka i obrzeża Góry Kalwarii przejechałyśmy tylko w drodze do Kielc. Nie byłyśmy także w stanie odwiedzić Daleszyc, Skorzeszyc i Imielna, ani wyjść poza obręb Jasnej Góry.

W pielgrzymce wzięło udział 29 sióstr ze Zgromadzenia Sióstr Ubogich, 7 młodych Eucharystek z Delegatury Litewsko-Białoruskiej i 2 Posłanniczki Najświętszego Serca Jezusowego. W Polsce s. Anna Czajka pilotowała autokar w pierwszym i drugim dniu oraz zorganizowała telefonicznie na trzeci dzień opiekę nad pielgrzymami w Licheniu. Ja przewodniczyłam siostrom w obu dniach i trzeciego do zjazdu na trasę poznańską w Warszawie. 

Dzień I – Warszawa

Siostry wyjechały z Kowna 26 września br. po godz. 6 rano. Przybyły do Warszawy na ul. Wileńską 69 z prawie godzinnym opóźnieniem t. j. na godzinę13. 45. O godz. 14 ks. Andrzej Gowkiewicz MIC odprawił w bocznej kaplicy św. Krzyża, pięknie przygotowanej przez zakrystiankę, Mszę świętą w języku litewskim na tyle, na ile pamiętał stałe teksty, natomiast brak mszału litewskiego zastąpił mszałem polskim. Modlitwy należące do ludu, siostry odmawiały lub śpiewały oraz czytały słowo Boże w języku litewskim. Wspólnota Sióstr Eucharystek przyjęła gości obiadem w świetlicy parafialnej. W obsłudze stołu i sprzątaniu po obiedzie pomogły im s. Elżbieta Twaróg z Bródna, s. Renata z Tykocińskiej i s. Grażyna Kacperska z Michałowic. Przygotowane potrawy z kuchni przenosił br Krzysztof Migacz MIC. 

Następnie siostry nawiedziły Bielany, kościół Metropolitalnego Seminarium Duchownego w Warszawie, kościół św. Krzyża, kaplicę Sióstr Sług Jezusa na Sewerynowie, kaplicę na Pięknej 24/26. Szczególne wrażenie wywarło to ostatnie nawiedzenie, umożliwiające zobaczyć również konfesjonał, w którym spowiadał, klęcznik na którym się modlił i umywalkę z której korzystał w zakrystii bł. Jerzy Matulewicz. Z ogromną radością w tej kaplicy spotkały się litewskie i polskie Posłanniczki Najświętszego Serca Jezusowego.

Na kolację wszystkie siostry zostały zaproszone do domu generalnego w Pruszkowie. Przybyły na nią około godz. 19. 30. Był to miły, chociaż trwający krótko, poszerzony personalnie kontakt zgromadzeń żeńskich bł. Jerzego. Przed odjazdem na nocleg do Sulejówka nastąpiła wymiana słodkich upominków. Na nocleg przybyłyśmy około godz. 22.20. Siostry zakończyły dzień wspólną modlitwą wieczorną w kaplicy domu rekolekcyjnego Księży Marianów.


Dzień II – Kilece-Częstochowa


Przez zapomnienie przestawienia zegarków wiele sióstr wstało o godzinę przedwcześnie i rozpoczęły dzień indywidualną modlitwą w kaplicy. Po śniadaniu, które zjadłyśmy o godz. 5.30, wyruszyłyśmy do Kielc omijając Warszawę. Z tego powodu na umówione miejsce spotkania przez ks. Bogdana Pękackiego, proboszcza Parafii bł. Jerzego Matulewicza przybyłyśmy godzinę wcześniej. Okazało się, że w oczekiwaniu na wcześniejsze spotkanie autokar zatrzymał się w pobliżu kościoła, gdzie bp Stanisław Szymecki na konferencji diecezjalnej 8 grudnia 1987 r. podjął decyzję, że pierwsza parafia, jaka powstanie w diecezji kieleckiej będzie pod wezwaniem bł. Jerzego Matulewicza. Z tego miejsca ks. proboszcz pilotował nasz autokar do swojej Parafii. 


Po przywitaniu pielgrzymki przy autokarze, ks. Bogdan zaznaczył, że Parafia czci bł. Jerzego 27 każdego miesiąca, a wszystkie ważne decyzje zwykle zapadają w święta maryjne bliskie Błogosławionemu lub w Jego wspomnienie. Okazało się, że nasza pielgrzymka również trafiła tu w dzień poświęcony bł. Jerzemu – 27 września, czego nie byłyśmy wcześniej świadome. Ksiądz pokazał nam miejsce, na które klerycy w czasach seminaryjnych bł. Jerzego wychodzili na spacery. To wzgórze jest zaznaczone przez artystę na pięknym obrazie bł. Jerzego Matulewicza, który znajduje się na ścianie głównej kaplicy parafialnej.

Na tym obrazie po przeciwnej stronie widoczna jest katedra wileńska, a Błogosławiony stoi w miejscu, gdzie 8 grudnia w roku 1991 odprawiono pierwszą Mszę św. z utworzeniem tej parafii na osiedlu, które w ciągu 10 ostatnich lat pięknie się rozwinęło. Mieszkają tam młode rodziny, jest wiele dzieci i młodzieży, chętnie gromadzących się w kościele. 27 czerwca br. rozpoczęta została z ofiar parafian budowa kościoła i do obecnego czasu już znacznie się posunęła.


Siostry wspólnie odmówiły w kaplicy modlitwę: Boże, który pozwoliłeś wznieść na tym miejscu rekreacyjnej refleksji seminarzystów kościół ku czci bł. Jerzego Matulewicza, udziel wszystkim wstępującym do niego, a szczególnie uczestniczącym w Liturgii Eucharystycznej, ducha braterskiej miłości niosącej pokój ludziom dobrej woli i mądrej obrony wiary w jednoczącej się Europie. Przez Chrystusa Pana naszego pod opieka Niepokalanej Matki Kościoła. Amen. Po niej ks. Bogdan Pękacki wręczył przedstawicielkom wspólnot zakonnych medal pamiątkowy, wybity z racji beatyfikacji Jerzego Matulewicza oraz pocztówki obrazu znajdującego się w kaplicy. W odpowiedzi na ten akt, wręczyłyśmy Ks. Proboszczowi, od kwietnia oczekiwane pismo, potwierdzające autentyczność relikwii Błogosławionego, zredagowane w języku łacińskim i podpisane przez ks. Vaclovas Aliulis, wicepostulatora kanonizacji bł. Jerzego Matulewicza i przełożonego domu wileńskiego w prowincji litewskiej, obraz bł. Jerzego i trzy egzemplarze książki: Uobenianie Miłości... Ks. wikary utrwalił ten moment aparatem fotograficznym, jako fakt historyczny. Poczym nastąpił koncert piosenki pod akompaniamentem gitar w wykonaniu zespołu dziecięcego liczącego ponad 100 osób, którym kieruje Magda. Przy tej sposobności poinformowałam dzieci o powrocie do zdrowia za przyczyna bł. Jerzego Irenki i Maksyma, z czego wnioskuję, że Błogosławiony ich patron szczególniej kocha dzieci. Dzieci z zapałem wykonały następną piosenkę uwielbienia, po której zapewniłam, że bł. Jerzy musi być bardzo uradowany, bo Jemu zawsze bardzo zleżało na chwale Bożej. Dzieci z jeszcze większym zapałem  śpiewały: wywyższamy Imię Twe, a ja dorzuciłam: wywyższamy je także przez dobre uczynki. 


Po skorzystaniu z toalet i spojrzeniu z góry na panoramę Kielc, pod przewodnictwem ks. Bogdana Pękackiego przejechałyśmy w kierunku Wyższego Seminarium Duchownego.

Wkrótce po zaparkowaniu autobusu na spotkanie przyszedł jeden z kleryków, aby nas doprowadzić na miejsce. Kiedy zbliżyłyśmy się do budynków seminaryjnych, wyszedł nam naprzeciw ks. dr Kazimierz Gurda, rektor. Zaprowadził nas do katedry, wskazał nam historyczny zamek biskupów krakowskich, w którym jest muzeum, od miejsca celebrowania liturgii dla osób konsekrowanych w Kielcach przez Jana Pawła II podczas Jego pielgrzymki – plac Jana Pawła II, Kurię, budynek gimnazjum, w którym uczył się bł. Jerzy, kościół seminaryjny Trójcy Przenajświętszej. Weszliśmy do tegoż kościoła, w którym Błogosławiony wraz ze wszystkimi klerykami modlił się według seminaryjnego regulaminu. Obecnie jest w nim całodzienna adoracja Jezusa w wystawionym Najświętszym Sakramencie. W holu u wejścia do tej części seminarium, która pamięta kleryka Jerzego Matulewicza, Ks. Rektor pokazał nam tablicę pamiątkową  ufundowaną Błogosławionemu, z wymienieniem niemal wszystkich Jego zasług z racji beatyfikacji. W tych okolicznościach wręczyłam Ks. Rektorowi portret Bł. Jerzego, z dedykacją z tytułu udzielonej  nam gościny, która świadczy, że jest On także Założycielem obu Zgromadzeń pielgrzymujących. Na klatce schodowej pokazał nam tablicę upamiętniającą profesorów Jerzego Matulewicza zesłanych na Sybir. 


Przeprowadził nas przez dobudowane piętro seminarium do obecnej kaplicy seminaryjnej z architekturą kompletnie typową dla okresu międzywojennego oraz przez zakrystię, w której znajdują się portrety dwu Błogosławionych tego seminarium: bł. Jerzego Matulewicza i Ks. Pawłowskiego, męczennika z Dachau. Przeszliśmy korytarzami przez najnowszą części seminarium ze współczesnym stylem i wyposażeniem do jadalni, gdzie po wspólnej modlitwie w języku litewskim zaproszono nas do obiadu. Wręczyłam 3 egzemplarze książki Uobecnianie Miłości... dla biblioteki seminaryjnej. Ks. Rektor natomiast wręczył przedstawicielkom trzech wspólnot zakonnych przygotowane komplety upominków. 


Przy obiedzie, na którym był też obecny ks. Bogdan, ks. dr Kazimierz Gurda przyznał się, że do czasu sympozjum w Warszawie, nic nie wiedziano w Kielcach o fakcie założenia przez Biskupa Matulewicza żeńskich zgromadzeń zakonnych, chociaż siostry Eucharystki od dłuższego czasu były w diecezji kieleckiej w Skarżysku Kamiennym. Okazało się też, że nie znana jest dla szerszych kręgów Jego działalność w komisji episkopatu dla spraw zakonnych.

Ks. Rektor wyraził gotowość udostępnienia seminarium w Kielcach na zorganizowanie konferencji czy sympozjum o tej tematyce. 
Po obiedzie przeprowadził nas przez piękną aulę seminaryjną. Przed figurą Matki Bożej z czasów kleryckich bł. Jerzego Matulewicza kleryk zrobił dla całej grupy zdjęcia pamiątkowe z aparatu seminaryjnego i wszystkich aparatów, jakie miały siostry przy sobie. Następnie odprowadził nas wraz z ks. Bogdanem aż do autobusu, gdzie nastąpiło wzajemne pożegnanie i podziękowanie z wręczeniem dużej paczki z litewskim sękaczem. 


Do Częstochowy odjechałyśmy około godz. 13.15. Dotarłyśmy na miejsce z 15 minutowym opóźnieniem co do naszego planu. Okazało się jednak, że było to z pożytkiem. Do godziny 17 siostry miały czas wolny i organizowały go według swojego zapotrzebowania na Jasnej Górze. Przed godziną 17, po zakończonej Mszy św. dla małżeństw, zgromadziłyśmy się przy samym ołtarzu przed Madonną na Mszy św. z racji 25 rocznicy profesji zakonnej jednej z sióstr Służebniczek. Nasza pielgrzymka została uroczyście powitana i objęta modlitwą wstawienniczą. Korzystając z faktu, że jedna z sióstr potrzebowała w wieczerniku przyjąć Komunię świętą, wprowadziłam siostry do sali rycerskiej i na współczesną drogę krzyżową. Spotkałyśmy się z biskupem, który udzielił nam pasterskiego błogosławieństwa, dodając: bł. Jerzy Matulewicz to wielki święty; wielkiego macie Założyciela i same wielkie jesteście. Zabrzmiało to dla nas nie tylko chlubą, ale też poczuciem wielkiego zobowiązania na współczesne czasy.


Zakończenie pielgrzymowania

28 września około godz. 6.40 pielgrzymka udała się do Lichenia, aby następnie około godz. 18 udać się w drogę powrotną na Litwę. Siostry wyraziły ogromną wdzięczność za wszystko czego z nasza pomocą doświadczyły w tym pielgrzymowaniu. Ks. V. Aliulis przekazał 29 09 2003 r. podziękowanie, zaznaczając, że siostry wróciły szczęśliwie i same szczęśliwe. 

